
                Roku 2025 daj nam wiele szczęść. 
Wieku niespełnionych nadziei, ech 

po pierwszej ćwiartce skończ swój pech. 
Karuzela Marzeń to auto-Życzenia na gazie. 

Świat wszystkie spełni 
Byle byś był dzielny 

Od AI Open wnikliwa korekta 
Byle byś forsę miał we skarpetkach. 

Rekapitulacja zamawianych wcześniej życzeń, 
od bogaczy reklamacji nie słyszę, 

dla naiwniaków stu obiecanek 
czekajcie dalej jeśli nie dane, 

stańcie za tymi od 100 milionów, mieszkań darmo, Izery z salonu, 
tym co już kradli, niech kradną więcej 

  zawsze się znajdzie azyl na Węgrzech, 
niech MEN pochłonie Lewackiej nauki 

bez prac domowych wyrosną tłuki. 
Chłopom z PSLu worka na szydło 

wyszło im, że imigranci to zwykłe bydło. 
PKW życzy milionów subwencji 
ale ich nie da - partia lody kręci /// z ostatniej chwili - wszystko popieprzyli. 

Sędziom zaaplikujmy próbę trawy 
zeżrą sianko bez sądów naprawy, 

by dla Bodnara rozwiązać ręce 
wydzierżawimy Alcat-raz na kadencję, 

a Dudę - czempiona długopisa 
na para olimpiad wyślemy dzisiaj,  

pierwszej damie co nie gada A gata 
pomnika Niema, przy Locie, po latach, 

ministrze Kazimierz Agat Kotul 
kot proszony naszczać równo do obu botów. 

Ostatniemu Pokoleniu Idiotów 
 niech się dupą przyklei do płotu, 

będziemy pewni, że się nie rozplemni, 
wiem, wiem, to dzieci dzieci Giertycha, 

który je przez maturę poprzepychał. 
Debile z Unii mają wkład wielki 

w przestawieniu Europy na koniec kolejki, 
Brukseli życzę wyrównać nam szanse 
dlaczego dymam za mniej niż Hansen, 

a euroosły na jednej stawce 
pierdzą w fotele w plenarnej salce. 

Belgom by mogli grać mecze w stolicy 
nie uciekając przed „swymi” po zagranicy. 

Dla świętujących - krzyża na karku 
by nie musieli zamykać jarmarków, 

nie korzystajcie z minuty ciszy 
drzyjcie japę głośniej niech spieprzają dzicy. 

Przy stole grzybami straszą mocarstwa, 
lub, że nam zorzą pół gospodarstwa, 

oby przyjaźni nie stępił UPAdek, 
piętno zło-życzeń, hisstoria wpadek. 
Trampkowi na twarzy – opalenizny, 

niech sen o trzeciej kadencji przyśni, 
chce Kanał Panamski, od Dania Grenlandii, 

odbicie durnia z kremlowskiej stajni. 
 

Czegóż tu można normalnym życzyć: 
byśmy się mogli za rok policzyć, 

twardego zdrowia, krzepy jak rzepa, 
błękitu nad głową, deszczu jak trzeba, 

uśmiechu wnętrza w pokoju luster, 
wiosna i jesień niech będą tłuste, 
bo zgodnie z modą wspartą o bity 

za rok życzenia napisze ChatGuPiTy. 


